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OD A UTORA 

„Proces" napisalam w 1950 roku, kiedy wstr~ąsnęly mną wiadomości 
o pr:efladowaniach·Polaków we Francji. Masowe wysiedlenia, aresztowa­
nia, procesy, likwidou:anie polskich stowar::ys:eń, oto co się wtedy działo 
pod niebem „drugiej. ojc:y:ny Polaków". Wśród prześladowanych bylo w ie­
lu takich, któr:y :a Francję pr:elewali krew, żolnierzy Ruchu Opom często 
odznac : onvch kr:y:em Croix de Guerre. „Nas wyr::ucaja,, a .iak wyr:uca, 
t11Ch, którzy le=.ą we franc1iskiej ::iemi polegli za jej wolnoić" - mówił 
jeden : wysiedlonych Polaków (cytuję ;: pamięci) . „Tymi to rękami 
wyrąbalem niejeden wagon węgla dla Francji" - mówił d rugi. Ale ci 
prześladowani ro:urnieli, że nie prześladuje ich na ród francus k i, ale 
thwilowy r:qd Francji, i na mofrie we Frankfu rcie, opuszczając gra­
n ice swej przybranej Ojczy:ny, śpiewali „M11Tsyliankę" i śpiewal j q 
razem z nimi franeuski lud. 

Z takich nastrojów narodzila się moja sztuka . Chciałam l!J niej uka­
zać głęboką solidarność międzynarodową i optymistyc:ną perspektywę, 
że lud sfas:y:owanej Francji wywalczy sobie wolność. 

K onflikt ideologic:ny wiąże się w „Procesie" organicznie z konflik ­
tem moralnym. Chciałam na pr:ykladzie Pierre'a Despeau powied:ieć, 
ie c:lowiek aktywnie ::wiq;:any z życiem, jeśLi chce :achować swoją 
lud::kq uczciwość, musi wc:eśniej czy pó:'.niej :naleźć się w obo:ie postę-
1JU. Pierre Despeau na poc::qtku sztuki to tylko uc:ciwy i ·u talentou;any 
w swoim zawodzie człowiek. Pod wpływem zdarzeń, prze.żyć, lud::i (M a­
de le;ne, Mortier, Prokurator, Susanne, a przede wszys tkim Wieniec) ten 
uc::ci1cy „Don Kichot" staje się czlowiekiem walki, czlowiekiem rewo­
lucji. 

* 
W ersja wroclawska „Procesu" różni się od pierwotnej wersji tej sztu ­

ki (reali:owanej pr::e: teatr „Wybrzeże" w Gd1J71.i i Gdańsku). K ameralne 
(z tq1jątkiem o:;iatniego obra:u) ujęcie tematu nie odpowiadało insceni­
: atorowi wrocławskiego przedstawienia. Po wielu dyskusjach przebudo­
wałam niektóre sceny sztuki w myśl życzeń inscenizatora. Największym 
zmianom ulegt obraz II i III. 

Ta druga wrocławska wers ja „Procesu" jest dla autora tej sztuki 
interesującym eksperymentem. 

Krystyna Berwińska 

ZE ZBIORÓW 
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KILKA SŁÓW O P ROBLEI\.1ACH „PROCESU" 

„Proces" K r ystyny Berwińskiej jest sztukq, która o wie tla stosunki 
polsko-!r ncuskie, porus:1: :.1 j , c na plastycznym t le kontli tów i. spra\ 
czy~ to !rancu kich i lo tne d la nas kwe:ti<: prześladowań Poluków 
w fa szystowsk iej F ra nc.i i wprowudza.iąc n, :;cen<: po.tacie polskich 
bo jown ików o w l no śc: rr.inCji, a r ównucz ' n ·c d m· · ~uj.1c '\\TO.!-;< mło­
daj P olscf' Lu owe d zi łalność !rancu k ich ;;zpiegow l dywersantow. 
P lacy i sprawy pol kJ(.; . ci wt.1 ciwą osą <kc; i. N· prz-' la zie Jo ·ó v 
polsk iego gó rnik a na W ivnc, ukazuj ' autor' a ukl d ił Fr; ncji z 
roku 1950: dzia ł alność uądu !rancu.kicgo, bGd. cugo m u ługach 
Wall St ect i nie przebie1 a j<1cego w środkach byle u ·un!jć niebezpiecz­
nych przy wód cow l ud u. Rz4dow i temu z jego ma11onetkow:vm Sl\dem 
pr zeci wstawia nar ód fra n" u"ki , tóry taje po s tronic prze. ładowanych 

J a n<1 Wieńca, poi ·kiego górnik i komu ni! l<' poznajL·my dopierc, 1: ' 

czwartym obrazie a le stosunek d o jcg !i prawy \.'y1nac7.a gł · wną linię 
konf lik tów F r a n cji W!'pólczesnej, je l probierzem na.zej oceny po­
szczególny h poslaei sztuk i. Wokół „proce~u ; .J, na Wle11ea rup1..je 
Berwińska typowych prz ,ta'. ici li w~pokZ'. ne j Frnncil. Poz.najemy 
,.zte duch y" Francji u p. dającej; kobielę-sz.piega, prokuratora, sędzieg„, 
francus i go ziemianina, fabrykanta i kolabor:icjonist · je-dnej o obw, 
jego córkę i rer t u r, tora, zaledwie szc.kiokrolnie karanego za „drobne 
przewinienia" - to :11 motory I viadlco ' ie " ż nb w tym pok!lza­
nym -procesie, inspirowanym przez amerykań. kich m ocodawców. Trzeba 
rzyznać że bynajmniej n ie sa to typy „czarno-bia łe '. Auto1 ka bdarzy­

ła na ~·e postaci • występuJ ce tylko w cza. ie przewod .ądowego, w 
szereg cech, pozwa~ająl vch zb ud -1\\ .ić ich ~ełny ohraz p .,.chiczny . • Jak.te 
in ny jest pa n prok u rat •Jr Vl!rn · r wob"l! P 'chot t wobec Annamitki, 
wobe c własn~ i córk i i m.i tki Witnca . . T " O .l·;11i.vc1elsi.,:a mowa na sali 
: a d(m e i d em a k uj 1..: 1.ak!am;mic franeu. kich sądÓ\\ . 

W .zercga h obro11ców Wieńca poznajemy dwóch członkó~ Komuni sty~ 
czne.i Pa d ii Francji . Autorka ukazuje ich nic lv ko jako działaczy, 
lecz t<J kże \Vnrowadz;, na; w i h :i"·cie r dz'n ne. p , ula Morticr "t i dzi­
my .iako wa lczącc;:w dzi nnik I7J1-komunistę i j kJ cz.uk •o ojcri jedi:n -
stole tn ie j Simonne. Mich 0 la Pichol pozn::i j emv w . c '.e i qo wlasnej?O. 
rodzin nego konJli k1u. T u \\-P owadza Berwin k ak is otnv we współ­
czesne j Fra ncj [ probl l!m W'>iny w Victn'.l"TI 0e . S• n in„yn l ra Pichol i 
Polki. lody M ich I a udać się w:-az ze woim oddzinłcM. na 
f1 111 vic tna msk·. Młody, wrażl iwy chłopiec czuje cała ok ·opnu'ć 

ego położema zna \\ arto!i ' „ rudne.i wojny'', ale dopiero rodz · ce 
pcmag ją m u zrozumieć , na cz m polega jego bowiązek. l\lichel 
poj d zie na fron t. nie po t by zabijać Vletnamczyków, 
lecz pracować nad uświad · m ia ni m kolegów-żołn ierzy. c1.y m Jest WOJna 
w Vie namie i nad uświad mianiem Vielnamczyków. i.r rząd franeu. ki 
i naród francusk i to n ie t CJ . a m o W inscenizncji wroda\\S'kiej po1.na je­
m op rócz Mich la innych prz('ds taw[ ieli młodzidy francuskiej, p rzez 
co ubraz konfli k tów nu rtu 1ąc:vch tę młodz ez sh je stę pełniejszy . 

na pe'o\·no b~ eh ·a problemów, oru-

I"rv tyny B n i1iski j . 

.Proces" jako sztuka o \'Yf< żn 'IT\ astr:'. u an1;o;·imp nalls t ~·czny rn je~ t 
n am _zcz1:;gólnie patrz bn dz . g-dy prawie codziennie p1asa donosi o 
now•:ch anlopolskich prowokacjach rządu Pinay'a (np. r wizja w Ba r 

L • KO ' • Paryżu•, \'Y iedleniac:h Polaków Itp„ cl.zis, ~dy \ V p r zede 
dniu \ yborów do S jmu t ·m \\' ·raz.niej do:trzegnm • różnice mię­
dzy na z~m \delkim progr. mem Frontu Nnrodoweg a po łymi mach ·­
nacjam marionetkowych rządów państw zachodnich . 



FASZYSTOWSKA AK CJA P I AY'A 

Reakcja francuska, po fia5ku poniesionym latem bieżącego roku 
w związku z aresztowaniem towarzyszy Duclos i Stilla, wznowił.a próbę 
izolowania Komunistycznej Partii, przodującej siły narodu, osłabienia 
demokratycznego ruch u o pokój i niezawisłość Francji. Rząd Pmay'a, po­
pierany i zachęcany przez przywódców socjaldemokracji, rozpętał nową 
falę represj i przeciw KPF, przeciw demokratycznym organizacjom. zarzą­
dził przeprowadzenie rewizji w lokalach tych organizacji i w redakcjach 
pism dem okratycznych, uruchomił w tym celu wielotysięczną sforę polic­
jan tów i agentów w Paryżu i na prowincji, wszczął za pośrednictwem 
szmatławych p iśmideł antykomunistyczną nagonkę propagandową. 

Owocem t errorystycznej faszystowskiej akcji Pinay'a jest aresztowanie 
szeregu •działaczy komunistycznych na prowincji. aresztowanie sekretarza 
generalnego CGT Le Leap'a, oraz przywódców demokratycznej młodzieży 
francusk iej . 

Celem faszystowskich represji jest próba zahamowania i zduszenia 
naras ta j ącego protestu mas przeciw pinayowskiej polityce wojny i nędzy, 
przeciw amerykańskiej okupacji Francj i, przeciw schumanow~kiej poli­
tyce odbu dowy Wehrmachtu hitlerowskiego, przeciw brudnej wojnie 
w Vietnamie. Celem ich jest próba ugodzenia w KPF, w której coraz 
szersze warstwy narodu widzą jedyną konsekwentną siłę reprezentującą 
ich interesy, walczącą o pokój, demokracj i niepodległość narodową. 

Z tego też vnględu rząd Pinay'a usiłuje całą sprawę „załatwić przy 
drzwiach zamknięty ch", 1przekazując ją kompetencji sądm,vnictwa woj ­
skowego i n ie dopuszczaj ąc do dysku~ji nad interpelacją przedstawiciela 
trakcj i KPF w Zgromadzeniu Narodowym. 

Metody, jakimi posługuje się reakcja francu ka w tej antykomunistycz­
nej, antydemokratycznej i antypol ojowej akcji: masowe rewizje. areszto­
wa nia , p rowokacje, żądanie zniesienia immunitetu deputowanych komu­
nistycznych - wszystko to żywo p1-zypomina metod~· grabarzy Francji. 
Lych, którzy w zelkimi siłami paraliżowali <lz iał.alność KPF, aby w roku 
1940 wydać Francję na łup Hitlera. I nie może być inaczej, skoro u władzy 
zna id uja się ctzif; we Francji ci sami ludzie, ludzie Petaina. wczorajs; pa­
chołkowie Hitlera, dzisiejsi lokaje Wall Street. 

Wa ll Street, amerykańscy imperialiści, są też inspiratorami antyko­
munistycznej nngonki, n owych aktów terroru i bezprawia, kursu na fa­
szyzację Francji. Tak ~9mo, jak amerykańscy podżegacze stali za plecami 
organizowanych w Trizonii hitlerowskich band przygotowujących kaptu­
rowe mordy p rzywódców lewicy. 

Klasa robotnicza, masy pracujące Francji odpowiedziały na nowe akty 
taszystowsk iego terroru akcją protestacyj na, żadaniem zaprzestania re- ' 
presji i uwolnienia aresztowanych patriotów. W proteście i w walce 
tacz'l s i ę z nimi m asy pracujące wszystkich krajów. pokój miłujące na­
rody , ł ączy s i ę z nim i naród polski. 


